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P oddanie  się l i r  ż y ­
laków  tv Gnieźnie  
1403.

n o /r o ś  C I  / V A R S / , A t /  S M E .
Między  l iczneini  I n s ty tu t a mi  wzn ie sionemi  

p rzez  Rząd  dob roczynny ,  w ciągu ostatnich 
k i l kuna  s t u,  z a s ługui e  na powszechną  wdzi ę­

czność ust anowienie  I n s ty tu tu  fp ych o w a n ia  
p ic i  żeńskiej  pod opieką najwyższej  Magi s t r a­
t y  edukacyjne j  od 3ch lat z aprowadzonego.  J -  
e ,l<ż iest  ko rzys tncm to za łożenie ,  do w iod ł  ro-  

C7ny  exame n  od by ty  w dn i ac h  21 i 22  b. in.
obce JW .  Minis t ra  i Cz łonków Rommis s j i  

**ządo: Wy z: Ur zędn ików władz  wsze lk i ch ,  Ro- 
Z|ców i l i cznego zg romadzen i a .  Uczennice  

Podzielone na 3 oddziały-,  z ł oży ły  exam en z n a -  
uki I tel igji .  Pocecm zdawa ły  spr awę z i ę z \ k a  
* l i t e r a tu ry  polskiej ,  n i em ieck i e j ,  f r ancusk ie j ,  
leografj j ,  nauki  obyczaiowej ,  his loi j i  ojczystej  
1 powszechne j ,  a ry tm e t yk i ,  z nauk p r z y r o d z o ­
nych i tcorj i  gospodarowania ,  tudzież, z nauki  
" ) chowania i p rowadzeni a  dzieci  , ktlira , p r zez  
w *gląd n a  p rzy sz ł e  powo łan i e  uczenni c,  k sz t a ł -  
c3°yc.h się po większej części  na N a uczy cielk j,w a- 
’znegb dla tej s zkoły  b y ł a  pożytku.  Wc  wszy ­
stkich wyl iczonych naukach okazane pos t ępy  
d o w io d ły ,  z iednej  s i l o n y ,  p i ęknych  cliępi. i 
*doln0ści e lewek , z drugiej  , wzorowej go r l i ­
wości PP.  P rof essorów.  J ednym z t iajważnicj -  
f*ych tego In s ty tu tu  ce lem , iest dos t arczyć  k r a -  
*°wiNauczycielek zdolnych do  zastąpienia  uży ­
t y c h  d o t ą d ,  niezawsze  w szczęś l iwy m wy­
borze Cudzoz i emek.  Po skończonym popis ie ,  

D k tó r ego ,  nad to ,  załączono okazani e  r y sunków,  
0' a z r ę cz nyc h  robo t ,  a k tóry , w obu dn iach ,  b y ł

zamykany  mu zyką  pr zez  uczenn ice  w yk o ny w a ­
ną ,  odczyt ane  zos t ały nazwiska tych co zasłuży ły  
na p romoc j ę  do oddz ia łów  wyższych,  na publ i czną  
pocb w-al e ,  na nagrodę i tych które  I n s ty tu t  już o- 
puszezai  ą ukończy wszy z korzyścią  3 jego o dd z i a ­
ł y .  Poc hw a ły  udzie lone  b y ł y  na p i śmie ;  na 
nag rody zaś ,  stosownie do p rzep isów w ew nę t r z ­
nego u r ządzeni a  I n s ty tu tu  , użyte  zostały ksiąz.  
ki z wprawionym w ok ł ad kę  medal em s r e b rn y m ,  
ma iącym , po iednej  s t r o n i e ,  wyrażoną  da t ę  
za łożenia  I n s t y t u t u ,  a po d rug i e j  nap:  s : Pos tę- 
p u j  iok zaczęłaś.  Książki  takowe r aczy ł a ,  tym 
r a z e m , wręczyć kończącym uczenn i com , u p ro ­
szona od JVV.Radcy Stanu Zaleskiego  , 'obecna 
pop i sowi ,  JW .  z X X.  Cza r tory jsk i ch  O r d y n a ­
tów* Zamojska.

W p r z y s z ły m  tygodniu  rozpoczną  się Sej-  
m iki Powiatowe  i grom adzenia  Gminne  
w Króles twie Ppiskiem..

Na ostatnich Ta rgach  Warszaw „kich p łacono  
za Korz ec  Z y ta  zło:  o d  12 i p ó ł  d o  13 i pó ł .  
— Pszenicy  od  15 do 17. —  Jęczmienia  od 
1.2 i p ó ł  do 1 3 — Owsa  od 8 do 9. — S ia n a  
fuyę j e dn ok on ną  od 2 0  do 2 0 ;  p a r ok on ną  od  
2 9  do 4 4 ;  •-— S ło m y  f u r ę  zwycza jną  o d  0 do 
8 i pół .

Alaiący chęć wnoszenia  swych funduszów da  
T ow arzystw a Oszczędności  ,  lak o U l  sp r ze da ­
wania Lis t ów Zas tawnych  , zwłaszcza  d r o bn yc h  i 
zg ła szać  się ińogą do Loka lu  Towarzys twa  O* 
s zczędno ic i  p rzy  uj icy Królewski ej  N r  1 06 t i , 
k t ó r y  jeś l iby znal az ł  s ię z a m k n i ę t y m ,  dowie -
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dzieć się u Rządcy tegoż Pałacu.
Na iutrzejazą Maskaradę,  iako też i na na­

stępne w czasie Karnawału , znajdują się do na­
jęcia D om ina, i inne K o stiu m y  w Magazynie 
Pani S z p itz b a r t  przy ulicy Długie j  Np 541 
w domu T a n ko w iczó w , gdzie oraz robią sie 
G orsety  Daipskie.

Znana  z l icznych dzieł  swoich d ruk iem o- 
głoszo nych,  Pani de M o n to lieu , wydała w ro ­
ku bie lącym w ięzyku Irancuzkiem nowe z nie­
mieckiego naśladowane, pod tytułem: L e  m u-  
et suppose' ( M n iem a n y  n iem y .)  Powieść ta 
zawiera wielce ciekawe i za wzorowe p rzest ro­
gi dla młodych osób s łużyć mpgące.  E x e m ­
plar/. tej książki piękną ryciną ozdobionej,  ko­
sztuje u N. G liksberga  Typografa Uniwer; 
zł :  7 gr .  15.

J u t r o ,  wdomu pod Nr  792 , przy ulicy E -  
lektoralnej danym będzie B a l p rzy ia c ie lsk i. 
Osoba płaci zło: 3.

Dziś zimna stopni 6 . ;
R O Z M A I T O Ś C I .

y a n o s z i , z którego pamiętnika wyjęl iśmy 
rys postawy i charakteru Jana  Z a m o jsk ieg o , 
następujący daie opis obiadu na k tórym się u 
tegoż znajdował.  ((Zabawiał ' się zemną JVV. 
Kanclerz potoczną rozmową; w tein dały się 
słyszeć t rąby i piszczałki.  Zastawiono na stół  
pierwsze danie po pańsku. W tedy wziąwszy 
mnie za rękę wprowadzi ł  do tej sali,  ozdobio­
nej piękaerni obiciami i. Fiandr j i ,  iedwabienr 
i z łotem tkanemi: zastaliśmy Panią Kanclc-
rzynę stoiącą, maiącą obok siostrę swoią ie- 
szcze niezamężną.  Niewiasta poważna piasto­
wała Kanclerzyca,  dalej stało rzędem grono 
panienek.  Kanclerz zaprowadzi ł  innie do po­
dania ręki żonie swoiej,  potem koleią wszy­
stkim damom,  które tni kłaniając się nisko i: 
całuiąc się w ręc e ,  oddały  powitanie. Taki  iest 
zwyczaj w tym kraiu.  Tym; czasem; zawołana

Kuchmistrza do podania wody na ręce,  p rzy­
niósł  ią na miednicach bardzo kosztownych,  
zdawały mi się być z szczerego-z.łota wytwor­
nej roboty.  Na iednej stronie stał  kredens ho- 
galo zastawiony czarami,  miednieami,  puhara-  
mi ,  półmiskami złolemi ,  srebrnemi i kryszta ła­
mi ,  drogietm kamieniami osadzonemi,  tudzież 
inncmi naczyniami z porcelany.  Z drugiej  stro-i 
ny stał  kredens drugi ,  obficie i ozdobnie bu­
telkami okryły,  Napierwszem miejscu siadła 
sarna P. Kapclerzyna,  od ściany siadł  P.  Kan­
clerz i ia, przy n im na drugiej  stronie siadła 
siostra P. Kancłerzyny,  koło mnie pewny Se­
n a t o r ,  obok damy inny  gość pokrewny P'. 
Kanclerza,  na końcu s iedział  przydany mi se­
kretarz,  w podle niego bogaty obywatel sąsiad 
Kanclerski ,  bardzo myśl iwy,  lecz zapamiętały 
heretyk.  Siedzieliśmy u stołu od 1 do 5̂  g0- 
dżiny. Uczta była prawdziwie Królewska,  po­
trawy bardo dobrze sporządzone,  a nadewszy- 
stko ułożenie i porządek przedziwny.  Kuch­
mistrz i kraj czy sami usługiwal i ,  stawiali po.  
trawy i zbierali  pod ług po t rzeby,  odbierając 
ie z r ąk paziów i dworzan którzy stali w oko­
ło s tołu  lecz opodal.  P.  K anclerz  od zdrowia 
zaczął :  pierwsze za zdrowie i pomyślność O j. 
ca S . quern Deus acl m ulto s  A n n o s  conser. 

■vet, 2gie za zdrowie Kardynała legata, 3cie za 
powodzenie zwycięskie przeciw T u rko m . T ym ­
że porządkiem odpowiadałem wzaiemnie , pi­
ł em do P. Kanclerza,  za pomyślny stan Najja­
śniejszego Króla,  do Sekretarza zdrowie P.  
Kanclerza,  iego- małżonki  i. syna. Chciał  a- 
bym duszkiem sp e łn i ł  kielich,  którym pi iat  
Arcy-Xże M aocyrniljan; był  cienki ,  ale długi  
z kryszta łu,  nasadzany kamien iami ,  s ł u ż y łn ie  
do wina,  ale do piwa. P.. Kanclerz- zaś- uży­
wał  czary porcelanowej z złote utri uchami,  ro­
zumiem iż dla tego,  aby nie widziano wina; 
gdyż p i ł  nie wiele ale często,  r ani  mieli k ry -
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Mtałowe kieli-chy, k tóre  rzęsisto o b chodz i ły ,  
n ' e przymuszano iednak nikogo nad to co sam 
chciał wypić.

f^ y d z g ą  Arcy-BiskupGnieźnieński p rzys łu ­
chiwał się razu pewnego gadu le ,  który się 
c ‘e łp ił  z wiadomości nabytych w podróży. Wca- 

nie zaigty opowiadaniem zapyta ł:  «C/.y by .  
es WPan we Wło szech na zamku Tttrnen ?n 

A także, odpowiedział samochwalca i zaraz o- 
Powiadał,  cokolwiek tain widział.  P raw da ,  
Jzekł Arcy-Biskup i pyta ł się leszcze «iakże 
0 “JWj-wa się rzeka mimo tego zamku płyną- 

04 '<> kiedy T refn iś  nie przypominał sobie iej. 
nazwiska. tcTiris rzecze Wydżga , ie ś l in iem y — 

A tak iest odpowiedział chełpliwy Gadu- 
a‘ Rozśmiał się Arcy-Biskup i kazał mu te 

'".ntcniaoe nazwiska razem czytać: T u m e n ti- 
kłamiesz).

rotessor Uniwersytetu Kazańskiego E r d -  
triatz wydał niedawno tłumaczenie łacińskie' 

z*eła P f.rsk ie .go  z lextem oryginału , pod ty ­
tułem : Wyprawa Alexandra Wielkiego przeciw 

ossjauom , której Autorem iest N y sa m y 's  
Jskader nam e.

-A ngielski P arlam en t rozpocznie się d. 22 
P ' ł Jszłego miesiąca. —  Poseł Angielski przy 
Sułtanie P. S tr a tfo r d  K a n n in g  spodziewany 
>est w P orfie  gdzie iuż znajduie się iego Mał- 
' f  nkar—-\V czasie bitwy N ow a ryn sk ie j , sami 

u , cy zapalali swoie okręty aby ich n ie-  
P°ddać w moc flotty sprzymierzonej ; na tych' 

r gfach znajdowało się wiele Greków iako nie­
wolników , okutych w ciężkie kajdany ; ci Gre'. 
c?  rzueałi się W morze , i wielu ich,- mimo- 

hich ka jdan , dostało się do okrętów Chrze-  
®cjąńskich.— W A k w izg ra n ie  Kupiec C haljer  
^’ci-tigu g tygodni leczy ludzi chociażby naj. 
^ ai dziej zaiąkaiących s i ę ,  za’ co niebicrze 

płaty dla s ieb ie ,  lecz od maięlniejszych co> 
**»>e,, odklaie ubogim szukaiącym polepsze­

nia zdrowia u wód tamecznych.
Przypadek odkry ł .n iedaw no bardzo staroży. 

tny obraz  początkowej szkoły fla m a n d zk ie j  \ 
skarb t e n ,  iak m ów ią ,  ukrywał się w ustro­
n iu  zgrzybiałych s tarców, i iest własnością 
szpitalów. Obraz ten , noszący datę 1&20 r . ,  
lecz bez nazwiska au to ra ,  wyobraża śmierć 
N AJŚW IĘTSZEJ P A N N Y , i b y ł  uznany przez 
koimnissją , złożoną z najlepszych artystów ia­
ko iedno z najpiękniejszy ch dzie ł  e p o k i ,  któ­
ra poprzedziła epokę E o n  D yka  i M enirnelin- 
g a , i że iest wielkiej wartości. Jest on ma­
lowany na d rzew ie ,  i , iak może b y ć ,  najle­
piej zachowany.

M y ś li i Z d a n ia .—  Zaufanie szpetniejszym 
czyni występek niewierności , nieufność go nie 
kiedy usprawiedliwia.— Kto lubi słuchać z ł e ,  
lubi z łe  ro b ić .—— ^ nieufnośc i  rodzi się oszu- 
kaństwo , zosznkaństwa nieufność.—  Człowiek 
podejrzliwy iest sam największym swoiin n ie ­
przyjacielem.—  Nie tyle zazdrościmy tym , któ. 
rych los ubogac i ł ,  iak tym których ubogacł.  
ła  zasługa.— Zapomni świat czym b y łe ś ,  ieśli 
sam o tern zapominać nic będzież.—— Często chwa. 
łomy iednych' w celu, ganienia drugich .— P odej­
rzliwość czyni równie podejrz liw ych, iak po. 
dejrzanych nieszczęśliWemi.— Zdradzony w m i­
łości , szuka częstokroć odwetu- na tysiącu 0 - 
fiar niewinnych.

S z a r a d  a.
Pierwsze  zwrócone znaczy P u ste ln ik a ,  
D rugie  widzisz w liter rzędzie.

Nie dla iednego , fV szys tko  , biesiadnika 
Na rutro potrzebnem będzie.

(Zesz ła  Szarada N a b ó j . 1
D O N I E S I E N I A .

Syndycy tymczasowi upadłości Ernesta Wilhelma 
Kuhnke Kupca, zaWiadomiaią Szanowną publicz­
ność, iż wszelkie toWaty do' tejże inassy należące 
iako to: Lak, Tusze w pudełkach, rozmaitych Farb, 
Papieru rozmaitega^kolorowego, Srebrnego i Złote-
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go fabryk Paryzk ich ,  Ołówków Angielskich i K r a ­
jowych na tuziny, Papieru  białego, Welinowego, 
HollcnderSkiego, Rysunkowego, Papieru ko ło jow e­
go w Ryzach, Biletów z Powinszowaniem, -Toaletek, 
Damskich, Kawy Kraiowej z Gorczycą robionej, C e­
ra ty  wrozinaitych kolorach i deseniach, Podeszew 
Korkow ych ,  Mapp różnych narodów; oraz wszelkich 
materja łów  Piśmiennych, sprzedanemi zostaną przez 
publiczną Licytacją  więcej daiącemu i zaraz  p łacą ­
cemu' w dniu 2 Stycznia 1828 r. i  dni następnych 
ciągle od godziny 9 tej zrana do 3ciej ż południa  tu 
w. Warszawie przy ulicy Franciszkańskiej pod  Nr 
18Ó9, w dotnił C e ln ik ie ra .—  W  Wara: d. 28 Grudnia 
1827 r . —  K a ro l J la k o c z r .  —  A n to n i  D ą b ro w sk i.

W  trzodzie  Saskich Merynosów w W si  G rodku 
w W oiewodzlwie Podlaskiem nad Rzeką Bugiem p o ­
ło żo n e j ,a  do W .  Choieckiego należącej, zna laz łem  
40 p rzesz ło  sz tuk  wyborowych i najprzedniejszej 
Rassy wspomuionego ga tunku  Maciorek, k tóre  ze 
względu budowy cia ła iak ze względu w ełny  na j­
większą okazjiią  dobrcv. Owco te bez najmniejszego 
odrzucenia czego z ich przedniej  wełny,  w razie na ­
wet nadzwyczajnych okoliczności przyniosą  80 do 
,90 p: o f  o i  odpowiedzą najpomyślniejszein oczeki­
waniom  jak ic h  się po Originaln.ej i zachowanej od 
.wszelkiej skazy -Russie spodziewać można. Sp rze ­
daż z p rzy p ło d k ó w  rozpocznie się z początkiem 
przeszłego, roku  to ie s t  18,28 r. Dla doprowadzenia  
zaś ieszcze do wyżsgcgo doskonałości stopnia tychże 
owiec podjąłem  się urządzenia takowych, i na ten 
koniec 4 razy co rocznie potrzebne uporządkowanie  
w wyżej wyrażonej t rzodzie w wsp.omnionych d o ­
brach czynić będę. --- F r id r ic h  S a r th ć h .

W  Magazynie Porepllany p rz y  ulicy Miodowej 
naprzeciwko P a łac u  Biskupów Krakowskich  są do­
b re  iedwabne Kapelusze do sprze.dania po 20 z łp .  
i  takież  same F u rażerk i  po 13 z łp .

Podaie się do publicznej  wiadomości, iż Aukcja 
na  eflekth j ak o  to: Szafy, Krzes ła ,  Zegary^ Rądle, 
i l: p .  tu w W arszawie  w R ynku  Starego Miasta w d. 
31 .Grudnia r.  b- o godzinie lOtej zrana Za gotowe 
pieniądze więc,ej as.i.H.euiii odbędzie s i e . —

A n d rze j  T r y l lc r o w ic z  K .T .C J K .N .
Biłlard m ały  z Eiiatpi i itekn'tey tamiy za dukatów  

12. pod Nr 3100, za Wujskiemi Rogatkami do 
sprzedania.  . .

W  dniu 31 m . i r . b .  o godzinie 9tej z rana  p rzy  
ulicy Nowolipie w dbrflu Nr 2438 sprzedane będą

przez  publiczna Licytacją ruchomości iako to: K o ­
moda, Ł ó żk o ,  Sto ły ,  Rrzosła ,  Zegar, zaś w tymże 
dniu popołudniu  o godzinie 3 przy ulicy Nowowiej­
skiej w domu Nr 176, w mieszkaniu podpisanego, 
K om orn ika  sprzedane będą Taca i t r z y  Filiżanki 

' platerowane, ą to  pód warunkiem że przebycie o trzy-
muiący powinien będzie nieodstępnie uiścić s i e .__

K . F o lk ie rk i K , T .C . TV.Tri.
W  dniu 3 Stycznia r. 1828. o godzinie Pt ej zrana 

w Warszawie przy  ulicy Piwnej Nr 940, effekta ia­
ko  to: Kanapy, Krzesła,  Komody i Zwierciadła,  za
gotowe pieniądze, sprzedane b e d q . __

T o m a sz D y d y r isk i  K . T . C. T V  M . 
W  Księgarni Józefa Puksz ly  przy ulicy Sto Jań -  

skiej Nr  21, dostać można różnych Biletów na N o­
wy Rok, Białych znapisem, tuzin  gr: 15, Kolorowych 
znapisem, tuzin  gr: 20; Białe zz łoconem i brzegami 
bez napisu tuzin, zł:  1, Kolorowe z złoconemi b rze ­
gami i znapisem, tuzin  zł:  1; Białe zaś bez napisu 
i bez z łocenia ,  tuzin  gr: 12-

Otworzywszy handel Saski i  Galanterji  .przy ulicy 
Krakowskie  Przedmieście pod N r  44^, ua przeciw 
odwachu mam honor  polecić się szanownej Pub l icz ­
ności Iiastępuiącetni towarami iako-to: wszelkie ga- 
tunki  Jedwabiu , Pel i, K ordonku,  W łó czek ,  B aw eł­
n y ,  Nici Saskich, wszelkich najgustow niejszych D e­
seni do krzyżowej roboty ,  do plecionek i haftu  bia 
.łego, Kanwy Jedwabnej i Nicianej, Tasiemek Holen­
derskich i-Gaskich ,  Pe r fum  i Pomady,- w różnych  
gatuidcach* Loko-w z W łosów  ludzkich, Rękawiczek 
Damskich i .Męzkich, T rzewików Krakowskich  J e ­
dw ab n y ch ,  -Safianowych Bucików i Trzewików, 
z Fu trem , Kapeluszy Męzkich Kastorow'ycli Krako»v- 
shich, Galanter j i  Stalowych w najnowszym guście; 
oraz  S to łowych Noży, L ich tarzy  Eronzowych, i 
P la te row anych ,  Faiansu Cmielowskiego i  innych T o ­
warów , przytem  Biletów własnego nak ładu  z p o w in -  
.szowajmem powego Roku  i Jmieniu,  z napisami z ło -  
temi i wierszami polskiemu; wszelkich tych tow a­
rów dostać mo-żna za  na ju in iarkou auszą cen e . __

-.  D. J i e.nini r .
BiUard z  wszelkiemi rekwizytami do sprzedania 

p o d  Nr 772 p rzy  ulicy Elektoralnej.
T E A T R .  Ju tro  M a sk a ra d a . Ó  godzi: 8cj Korne: 

.Ope: S e k r e t a r z  i  K u c h a r z ,  o fOtej, Korne: Ope: 
lH ak s,a W eso ło w sk i]  o 12tej, sceny i tańce z h ra ?  
k o w ia k ó w  ząkończope śpiewkami .stósownemi d o z a -  
czynaiącego sic roku.


